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POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLIC"
Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty, 
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Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 

a Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.
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Odpowiedź endecka.
Na list pasterski Metropolity ks. kardynała 

Rakowskiego, ogłoszony przed kilkunastu dnia­

mi, odpowiedziało właśnie stronnictwo narodowe.
Ks. kardynał Rakowski stanął — jak wia­

domo na stanowisku potępiającem szowinizm  

narodowy.
„Jeżeli Kościół — pouczył Metropolita War­

szawski w swym liście pasterskim podległych mu 
wiernych — ceni i pochwala miłość Oj­
czyzny i narodu, jeśli chce, aby katolicy byli 
prawdziwymi miłośnikami Ojczyzny, prawdzi­
wymi patrjotami, to z drugiej strony potępia 
niezdrowy patrjotyzm, przedstawiający się jako 

przesadny nacjonalizm 44.
Poglądu tego, wyrażonego przez tak wyso­

kiego dostojnika duchownego, jak Kardynał 
Kościoła Rzymskiego i Metropolita archidiecezji 

warszawskiej, przeboleć nie zdołała endecja. 
Przez tyle lat mieniła się wobec maluczkich 
duchem główną obrończynią Kościoła — a tu 
nagle dowiaduje się, że bynajmniej nie jest wy- 
razicielką tych poglądów, jakie przenikają naj­
wyższe sfery kościelne, ba, że hasła, rzucane w 
lud przez endecję, zasługują z punktu widzenia 
interesu Kościoła^na bezwzględne potępienie...

Endecja znalazła się zatem na rozdrożu: czy 

przyjąć zasady,, głoszone przez Kościół, a tem- 
samem wyrzec się potępionego „przesadnego 
nacjonalizmu44, metod szowinistycznych — czy 
też wytrwać w tych metodach, a więc wyrzec 

się tvtułu obrońcy Kościoła ?
Endecja wybrała to ostatnie.
Właśnie ukazał się w głównym organie en­

deckim, „Warszawskim Dzienniku Narodowym 44, 

zasadniczy artykuł, w którym endecja jawnie i 
niedwuznacznie przekreśla swój dotychczasowy 

stosunek do Kościoła, wyrzeka się dotychczaso­
wych twierdzeń, jakoby między nią a ideologją 
Kościoła panowała taka idealna harmonja, jaką 

nam przez tyle lat obóz ten w żywe oczy wy­

pierał.
„Katolicyzm — stwierdza wyraźnie organ 

centralny partji endeckiej — nie może dostar­
czyć w dzisiejszych warunkach wystarczają­
cych celom naszej walki politycznej sfor­
mułowań44.

Innemi słowy: „sformułowania44 Kościoła, 
przykazania i zalecenia, nie są więcej wiążące 
dla partji endeckiej. Są niemi tak długo, dopó­
ki endecja może nadużywać firmy stronnictwa 
katolickiego dla wprzęgania do swego rydwanu 
partyjnego maluczkich duchem, wierzących i 
praktykujących katolików. Przestają natomiast 
obowiązywać partję endecką z chwilą, ^dy Koś­
ciół przypomina podstawowe zasady miłości bli­
źniego i potępia zaślepienie i rozwydrzenie, gdy 
nazywa to co w życie publiczne wnosi endecja, 
„niezdrowym patrjotyzmem44.

Wystąpienie endecji jest tembardziej zna­

mienne, że godzi ono w próbę pewnej konsoli­
dacji żywiołów umiarkowanych w kraju, a sto­
jących na gruncie katolicyzmu. Endecja zgóry 
wypowiada się przeciw takiemu „frontowi44 
katolickiemu, wyraźnie chce się od niego od­

grodzić.
Wszak to komuniści właśnie głoszą, źe „sfor­

mułowania,, Koścfoła, etyczne przykazania ka­
tolicyzmu, stanowią w ich walce politycznej głó­
wną przeszkodę, którą należy usunąć, unices­
twić. A czemże innem jest obecne oświadczenie 

endeckie?
Różnica polega tylko na tern, że komuniści 

programowo głoszą swój antykatolicyzm  — na­

tomiast endecy przez długie lata manili spo­
łeczeństwo i żerowali na idei, od której wew­
nętrznie byli jednak bardzo dalecy. Każdego, 
kto im się nie podobał, piętnowali jako „bezbo­
żnika44, czy „masona44, czy „wroga Kościoła44, 
a sami uprawiali pospolite duszołapstwo, wciąż 
mając na ustach słodkie słowa nibyto przywią­
zania do Kościoła i nibyto jego obrońcy.

Dziś jednak z tego worka, pełnego obłudy, 
wyłazi szydło, sprawdza się i u nas, źe krańco­
wy szowinizm nacjonalistyczny bardzo łatwo

Gen. Sławoj-Składkowski 
na czele nowego rządu po ustąpieniu gabinetu 

premjera Zyndram-Kościałkowskiego.
WARSZAWA, W piątek o godzinie 17-tej 

odbyło się pod przewodnictwem p. Premjera 
Kościałkowskiego posiedzenie rady gabinetowej. 
Po posiedzeniu tem p. premjer Kościałkowski 

udał się na Zamek i złożył P. Prezydentowi 
prośbę o dymisję całego gabinetu. Pan Prezy­
dent dymisję Rządu przyjął, powierzając p. 
premjerowi i wszystkim ministrom pełnienie 
funkcyj aż do czasu zaprzysiężenia nowego 

Rządu.
Pan Prezydent Rzeczypospolitej powierzył 

misję tworzenia nowego Rządu drugiemu wi­
ceministrowi spraw wojskowych posłowi na 
Sejm, generałowi dywizji dr. Felicjanowi Sła- 
woj-Składkowskiemu.

Według informacyj, uzyskanych przez Pol­
ską Agencję Telegraficzną, generał dywizji dr. 

Felicjan Sławoj-Składkowski, któremu P. Pre­
zydent R. P. powierzył misję tworzenia nowe-

Ustawa o ochronie lokatorów w nowem brzmieniu

W Dzienniku Ustaw z dnia 15 maja ukazał 
się jednolity tekst o ochronie lokatorów, z 

wszelkiemi zmianami jakie w tej ustawie zaszły 
od dnia 11 kwietnia 1924 r. do chwili obecnej.

Nie podlega ochronie lokatorów  pomieszcze­

nia w letniskach i uzdrowiskach wynajmowane 
gościom sezonowym, mieszkania złożone z 6 po- 
koj i większe nieraz mieszkania mniejsze nawet 
ale powstałe z przebudowy tych dużych po 1 
grudnia 1935 r. i wreszcie lokale przedsiębior­
stw handlowych i przemysłowych za wyjątkiem  

przedsiębiorstw przemysłowych VII i VIII kat.i 
a handlowych IV kat, oraz budynki lub ich czę­
ści, których najem kończy się po 31 grudnia 

1937 r.
Przedpokoje, korytarze, werandy, łazienki, 

kuchnie, szpiżarnie, alkowy i pokoje służbowe 
nie zaliczają się do liczby pokojów mieszkalnych

Za wszystkie, podlegające ochronie lokato­
rów pomieszczenia lokatorów pomieszczenia po­

bierane może być komorne odpowiadające komo­
rnemu płaconemu w czerwcu 1914 r, przyczem  

100 marek =  123 zł.
Umowa najmu może być m. in. przez wy­

najmującego zerwana jeżeli lokator zalega z za­
płatą komornego conajmniej dwu kolejnych rat 

(chyba że jest bezrobotny lub w nędzy wyjąt­

kowej).

Wypowiedzenie umów najmu mieszkań oraz lo­
kali wyłącznych z pod ustawy o ochronie loka­
torów nie może nastąpić wcześniej niż: co do 
mieszkań — 30 czerwca 1936 co do lokali prze­
mysłowych i handlowych — 30 września 1936r.

godzi się z — bezbożnictwem, z — akatolicy- 
zmem, z wyrzeczeniem się etyki katolickiej w 

życiu publicznem. Doświadczenie to uczynić 
mieli katolicy w Niemczech, gdy zapanowała 
tam doktryna nacjonalistyczna i szerzyć się po­
częły hasła neopogańskie, a równocześnie wpływ  
Kościoła rzekomo spadł do minimum.

Deklaracja endecka, źe „sformułowania44 

Kościoła nie pokrywają się więcej z „celami 
walki politycznej44, do których endecja zmierza 
— nie zaskakuje właściwie nikogo, kto sobie 
należycie uświadamiał podstawy, na których 
opiera się u nas „stronnictwo narodowe4*. Tylko 
ludzie bardzo naiwni mogli wierzyć w „katolic- 
kość44 tej partji. Był to szyld, potraebny dla 
zmylenia istotnych celów i założeń endeckich. 
Było to frywolne kupczenie na targu politycz­
nym hasłem, nie odpowiadające jednak praw­

dziwym przekonaniom.
Dziś maska obłudy spada. Bardzo to dobrze 

Hipokryzja bowiom jest rzeczą wstrętną.

go Rządu, utworzył gabinet w składzie nastę­

pującym  :
Prezes Rady Ministrów i Minister Spraw 

Wewnętrznych — gen. dyw. dr. Felicjan Sławoj- 

Składkowski.
Wicepremjer i Minister Skarbu — inż. 

Eugenjusz Kwiatkowski.
Minister Spraw Zagranicznych — Józef 

Beck.
Minister Spraw Wojskowych — gen. Ta­

deusz Kasprzycki.
Minister Sprawiedliwości — prokurator 

Witold Grabowski. t

Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia 

Publicznego — prof. Wojciech Swiętosławski.
Minister Rolnictwa i Reform Rolnych —  

Juljusz Poniatowski.
Minister Przemysłu i Handlu — dotychcza­

sowy podsekretarz stanu w Ministerstwie Spraw  
Zagranicznych Antoni Roman.

Minister Komunikacji — płk. dypl. Juljusz 

Ulrych.
Minister Opieki Społecznej — Marjan Zyn- 

dram-Kościałkowski.
Zmiana gabinetu komentowana jest w ko­

łach politycznych bardzo szeroko, Mówi się 
ogólnie, że Rząd premjera Sławoj-Składkow- 
skiego oznacza skonsolidowanie i wzmocnienie 
wpływów kół pomajowych, a jednocześnie 

wzmożenie prac na odcinku gospodarczym i 
walutowym.

Wszystkie niemal pisma wydały dodatki 
nadzwyczajne o dymisji Rządu premjera Ko­

ściałkowskiego i utworzeniu nowego Rządu 
przez gen. Sławoj-Składkowskiego. Zaprzysię­
żenie nowego gabinetu nastąpiło w sobotę w 
południe, a w podanym składzie me nastąpią 
prawdopodobnie żadne zmiany, choć nie jest 
jeszcze pewne, czy min. Zyndram-Kościałkow- 

ski przyjmie ofiarowaną mu tekę Opieki Spo­
łecznej.

Opinja zaskoczona była wiadomością o dy­
misji gabinetu, gdyż spodziewano się, źe nastąpi 

ona nieco później,

Ubezpieczalnie pożyczyły 10 milj. złotych 
na budowę transatlantyków.

Warszawa. Do rozwoju polskiej żeglugi 
morskiej na Atlantyku, której przybyły ostatnio 
dwa piękne nowoczesne statki transatlantyckie 
„m. s. Piłsudski44 i „m. s. Batory44 przyczyniły 
się również ubezpieczalnie społeczne. Dla sfi­
nansowania budowy polskich transatlantyków, 
Zakład ubezpieczneń społecznych udzielił w 
swoim czasie Polskiemu Transatlantyckiemu 
Towarzystwu okrętowemu linji Gdynia — Ame­
ryka pożyczki w wysokości 10 miljonów zł.

Uroczystość w prezydjum rady ministrów.
Wczoraj po południu odbyła się w gmachu 

Prezydjum Rady Ministrów uroczystość przeka­
zania p. Ministrowi Spraw Wojskowych gen. 
Kasprzyckiemu, kindżału generała Józefa Bema, 
ofiarowanego p. Premjerowi Kościałkowskiemu, 
podczas pobytu w Budapeszcie przez regenta 
Węgier, p. admirała Horthy, ego.

Po przemówieniu p. premjer Kościałkowski 
wręczył kindżał zastępcy dyr. Muzeum Woj­
ska, p. Korzonowi. W uroczystości tej wzięli 
udział min, Spraw Wojskowych gen. Kasprzy­
cki, min. pełnomocny Węgier p. de Hory, wice­
minister Grzybowski, wicem. Raczyński i sze­
reg wysokich dygnitarzy państwowych.

Tranzyt wojska niemieckiego.
W tych dniach przez stację węzłową Tczew 

przejechały 3 pociągi z żołnierzami i sprzętem  
wojennym z Niemiec do Prus Wschodnich.
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W A R S Z A W A . P re z e s e m B a n k u P o ls k ie g o 

m ia n o w a n y z o s ta ł p o s e ł n a s e jm d r . W ła d y s ła w 

B y rk a . .
J e s t to je d e n z n a j tę ż s z y c h s k a rb o w c o w 

p o ls k ic h , k tó ry ro z p o c z ą ł k a r je rę u rz ę d n ic z ą 
je s z c z e w  w ie d e ń s k ie m m in is te rs tw ie f in a n s ó w 

z a c z a s ó w B i l iń sk ie g o .
P rz e n ió s łs z y s ię p o o d z y s k a n iu n ie p o d le­

g ło ś c i d o s łu ż b y p o ls k ie j , d z ię k i ro z le g łe j w ie­
d z y fa c h o w e j i z d o ln o ś c io m , s z y b k o p o s u w a ł 
s ię p o s z c e e b la c h h ie ra rc h j i u rz ę d n ic z e j i ju ż w  
r . 1 9 1 9 z o s ta ł p o d s e k re ta rz e m s ta n u w  m in is te r­
s tw ie s k a rb u , a n a s tę p n ie je g o k ie ro w n ik ie m . 
Z k o le i k ie ru je ó w c z e s n ą n a s z ą in s ty tu c ją e m i­
s y jn ą P o lsk ie j K ra j. K a s y P o ż y c z k o w e j.

O d ro k u 1 9 2 2 n ie p rz e rw a ln ie p ia s tu je m a n­

d a t p o s e ls M , z a s ia d a ją c p o c z ą tk o w o w k lu b ie 

P ia s ta , a n a s tę p n ie B B W R .
W  c ią g u w ie lu k a d e n c j i b y ł p rz e w o d n ic z ą­

c y m k o m is j i b u d ż e to w e j lu b  re fe re n te m g e n e ra l­

n y m b u d ż e tu .
W o b e c n y m s e jm ie z o s ta ł p o w o ła n y n a 

s ta n o w is k o w ic e m a rs z a łk a , k ie ru ją c je d n o c z e ś­

n ie p ra c a m i k o m is j i b u d ż e to w e j.
W  p a r la m e n c ie z a s ły n ą ł p . B y rk a n ie ty lk o 

ja k o a n a w c a s p ra w s k a rb o w y c h i p o d a tk o w y c h , 
a le te ż ja k o p rz e w o d n ic z ą c y tw a rd e j rę k i o ra z 
m ó w c a ję d rn y i d o w c ip n y , —  Z n a n y b y ł z c ię­
ty c h o d p o w ie d z i , rz u c a n y c h s z y b k o i o d w a ż n ie .

O d 1 9 2 9 ro k u p . B y rk a n ie z a le ż n ie o d p o­
s ło w a n ia , z a jm u je s ta n o w is k o d y re k to ra I z b y  
p rz e m y s ło w o -h a n d lo w e j w e L w o w ie , w  o s ta tn ic h 
c z a s a c h z a ś p o w o ła n y z o s ta ł n a p re z e s a k o m i­
s j i b a d a n ia p rz e d s ię b io rs tw p a ń s tw o w y c h .

P . p re z e s B y rk a z ło ż y ł n a rę c e P . P re z y­
d e n ta R . P . p rz y rz e c z e n ie s łu ż b o w e j o trz y m a ł 
d e k re t n o m in a c y jn y . W  p ią te k o b e jm u je u rz ę -

Ulgi dla nabywców samochodów wprowadza 
dekret Prezydenta Rzplitej.

W c z o ra j w  , ,D z ie n n ik u U s ta w“ o g ło s z o n o 
d e k re t P . P re z y d e n ta R . P . o u lg a c h p o d a tk o­
w y c h d la n a b y w c ó w p o ja z d ó w m e c h a n ic z n y c h .

D e k re t o u lg a c h p o d a tk o w y c h d la n a b y w­
c ó w p o ja z d ó w m e c h a n ic z n y c h u s ta la , ż e w  o k re­
s ie o d 1 k w ie tn ia 1 9 3 6 r . d o 1 s ty c z n ia 1 9 3 8 r . 
o s o b o m , k tó re n a b ę d ą n a w ła sn o ś ć p o ja z d y m e­
c h a n ic z n e o c e n ie n ie p rz e k ra c z a ją c e j 1 2 .0 0 0 z ł . , 
p rz y s łu g u je u lg a w  p o d a tk u d o c h o d o w y m i  s p e c­
ja ln y m p o d a tk u o d w y n a g ro d z e ń , w y p ła c a n y c h 
z fu n d u s z ó w p u b l ic z n y c h . Z a p o ja z d y m e c h a­
n ic z n e u w a ż a s ię w s z e lk ie s a m o c h o d y , c ią g n ik i 
i m o to c y k le . U lg a p rz y s łu g u je w y łą c z n ie o s o­
b o m , k tó re n a b y ły n o w e p o ja z d y m e c h a n ic z n e 
u s p rz e d a w c ó w , t ru d n ią c y c h s ię z a w o d o w o n a 
o b s z a rz e R z e c z y p o s p o l i te j s p rz e d a ż ą , m o n ta ż e m  
lu b p ro d u k c ją p o ja z d ó w m e c h a n ic z n y c h .

U lg a p o le g a ć b ę d z ie n a p o trą c a n iu s u m w y ­
d a tk o w a n y c h n a z a k u p p o ja z d u m e c h a n ic z n e g o 
z o p o d a tk o w a n e g o d o c h o d u , u z y s k a n e g o w  ro k u , 
w  k tó ry m n a le ż n o ś ć z a n a b y ty p o ja z d m e c h a­
n ic z n y z o s ta ła c a łk o w ic ie u is z c z o n a . J e ś l i c e n a 
n a b y c ia p o ja z d u m e c h a n ic z n e g o p rz e k ra c z a s u­
m ę d o c h o d u u z y s k a n e g o w  ro k u , w k tó ry m z a 
p o ja z d c a łk o w ic ie z a p ła c o n o , to n a d w y ż k a c e n y 
n a b y c ia b ę d z ie p o trą c o n a z d o c h o d u lu b w y n a­
g ro d z e n ia u z y s k a n e g o w  c ią g u n a s tę p n y c h d w u 

la t.

W  c e lu u z y s k a n ia u lg n a le ż y z ło ż y ć d o 
U rz ę d u S k a rb o w e g o p o d a n ie d o d n ia 1 k w ie tn ia 
ro k u n a s tę p u ją c e g o b e z p o ś re d n io p o ro k u , w  k tó ­
ry m  n a le ż n o ść z a n a b y ty p o ja z d m e c h a n ic z n y 
u is z c z o n o .

d o w a n ie , ro z p o c z y n a ją c je o d p rz e w o d n ic z e n ia 
n a z w o ła n e j p rz e z u s tę p u ją c e g o p re z e s a K o c a 

s e s j i ra d y n a d z o rc z e j B a n k u P o ls k ie g o .

Dla podniesienia kultury wsi rząd zwołuje 

konferencję.
W  k o ń c u b . m . o d b ę d z ie s ię w  W a rs z a w ie 

k o n fe re n c ja , p o ś w ię c o n a z a g a d n ie n iu p o d n ie s ie­
n ia k u l tu ry w s i. W  k o n fe re n c j i p rz e w id z ia n y 
je s t u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie li rz ą d u o ra z o rg a n iz a­
c j i  s p o łe c z n y c h , d z ia ła ją c y c h n a te re n ie w ie jsk im .

W  z w ią z k u z te rn n a te re n ie m in is te rs tw a 
ro ln ic tw a i re fo rm ro ln y c h o ra z z a in te re s o w a­
n y c h m in is te rs tw p rz e p ro w a d z a n e s ą p ra c e p rz y­
g o to w a w c z e , m a ją c e n a c e lu u s ta le n ie z a s a d 

i z a k re s u te j k o fe re n c ji .
T e rm in z w o ła n ia k o n fe re n c j i i je j p ro g ra m 

u s ta lo n e z o s ta n ą w  d n ia c h n a jb l iż s z y c h .
K o n fe re n c ja o d b ę d z ie s ię w  p re z y d ju m R a­

d y m in is tró w i je s t o  b  1 i o  z o n  a n a o k o ło 2 5 0 

u c z e s tn ik ó w .

N a d o z b ro je n ie i m o to ry z a c ję 

a rm j i .
Ochotnicy z m. Gdyni zbierają pożyczki

Narodową, Inwestycyjną i Konwersyjną.
Z w ią z e k b . o c h o tn ik ó w a rm j i p o ls k ie j o d­

d z ia ł w  G d y n i, p o d ją ł n a o s ta tn ie m s w e m z e­
b ra n iu in ic ja ty w ę w e z w a n ia w s z y s tk ic h o rg a n i­
z a c j i b . w o js k o w y c h o ra z s p o łe c z n y c h , b e z 
w z g lę d u n a z a p a try w a n ia p o l i ty c z n e , d o w s p ó l­
n e g o p ro p a g o w a n ia i o f ia rn o ś c i n a rz e c z d o z­
b ro je n ia i m o to ry z a c j i A rm ji  P o lsk ie j.

W  u c h w a lo n e j re z o lu c ji p o s ta n o w io n o z 
u w a g i n a k o n ie c z n o ś ć d o z b ro je n ia i m o to ry z a­
c j i n a s z e j a rm ji z a p o c z ą tk o w a ć w  p ie rw s z ą ro ­
c z n ic ę z g o n u M a rs z a łk a P o ls k i J ó z e fa P i łs u d s­
k ie g o z e b ra n ie o d p o w ie d n ie g o fu n d u s z u n a p o­
w y ż sz y c e l w  p a p ie ra c h p o ż y c z e k : In w e s ty c y j­
n e j , N a ro d o w e j, K o n w e rs y jn e j 
i t . p . ja k ró w n ie ż w g o tó w c e d o d y ­
s p o z y c ji W o d z a N a c z e ln e g o g e n . Ś m ig łe g o R y ­

d z a . ,

P o s ta n o w io n o z a a p e lo w a ć d o w s z y s tk ic h 
b ra tn ic h o rg a n iz a c y j w o js k o w y c h i s to w a rz y­
s z e ń n a te re n ie G d y n i o ra z d o w s z y s tk ic h o d­
d z ia łó w z w ią z k u b . o c h o tn ik ó w a rm j i p o ls k ie j 
ro z s ia n y c h p o c a łe j P o ls c e , o p o d ję c ie te j a k c j i 
n a s w o ic h o d c in k a c h p ra c y s p o łe c z n e j .

R e z o lu c je p o w y ż s z ą p rz e s ła n o G e n . In s p e­
k to ro w i S i ł Z b ro jn y c h g e n . E d w a rd o w i S m ig - 
łe m u -R y d z o w i, w o je w o d z ie ' p o m o rs k ie m u w  T o ­
ru n iu , k o m is a rz o w i rz ą d u w  G d y n i, z a rz ą d o w i 
g łó w n e m u F e d e ra c ji P Z O O w  W a rs z a w ie o ra z 
z a rz ą d o w i g łó w n e g o Z w ią z k u b . o c h o tn ik ó w w  
W a rs z a w ie .

Z e b ra n a d o ra ź n e n a p o w y ż s z y c e l k w o ta 
z ł . 1 .8 0 0 p rz e k a z a n a z o s ta ła d o B .G .K . n a z a­
p o c z ą tk o w a n ie te g o fu n d u s z u .

Rozwiązanie organizacyj niemieckich w Poznaniu
P O Z N A N . S ta ro s ta w o ls z ty ń s k i z a w ie s i ł w  

s w o im c z a s ie d z ia ła ln o ś ć o d d z ia łó w D e u ts c h e 
V e re in ig u n g w  R a k o n ie w ic a c h i T a rn o w a j, o d­
d z ia łu „ S tó w . S p o łe c z n o ść C h rz e ś c ja ń s k a w  
P o ls c e4 4 —  w T a m o w e j o ra z S to w a rz y s z e n ie 
„ D e u ts c h e r W a n d e rv e re in4 4 w  W o ls z ty n ie w ra z 
z w s z y s tk ie m i o d d z ia ła m i n ie le g a ln ie is tn ie ją­
c y m i w  p o w ie c ie z a d z ia ła ln o ś ć s p rz e c z n ą z  
w y m o g a m i s ta tu tu .

N o w y s te rn ik rz ą d u z w ia s tu n e m 

c z y n ó w .
S te r rz ą d u o b ją ł g e n . S ła w o j-S k ła d k o w s k i.
M a rs z a łe k P i łs u d s k i n a j t ru d n ie js z e z a d a n ia 

z w y k ł b y ł p o w ie rz a ć g e n . S ła w o j-S k ła d k o w s - 

k ie m u .
G d y c h o d z i ło o w y s u n ię c ie n a o d p o w ie­

d z ia ln y p o s te ru n e k c z ło w ie k a s z y b k ie j d e c y z j i 
m o c n e g o i k o n s e k w e n tn e g o d z ia ła n ia , w y b ó r 
s ta le p a d a ł n a g e n . S k ła d k o w s k ie g o .

C z ło w ie k c z y n u s ta je w ię c o b e c n ie n a c z e­

le rz ą d u .
Z  p o w a ż n e j s y tu a c j i g o s p o d a rc z e j, z o d m ę­

tó w  b e z ro b o c ia w y p ro w a d z ić n a s m o g ą je d y n ie : 
ś m ia łe d e c y z je , m o c n e c z y n y , s i ln a rę k a .

O c z e k u ją te g o o d rz ą d u n a js z c z e rsz e w a r­
s tw y s p o łe c z e ń s tw a . D o m a g a ją s ię o n e w c ie le­
n ia w  c z y n „ w y śc ig u p ra c y1 4 i „ d o trz y m a n ia 
k ro k u o b c y m4 4.

P ó łś ro d k i z a w o d z ą . S y tu a c ja d o jrz a ła d o 
s z y b k ic h p o s ta n o w ie ń , d o e n e rg ic z n y c h p rz e c iw - 
d z ia ła ń s k u tk o m k ry z y s u . T rz e b a n a m o c n y c h 
fu n d a m e n ta c h w e w n ę trz n e g o ła d u o p rz e ć tw ó r­
c z y n o w y w y s iłe k , b y ro ln ik  n ie tk w i ł  w  n ę d z y 
ro ln ik w  m ie ś c ie m ia ł p ra c ę , rz e m io s ło i p rz e­
m y s ł z w ię k s z y ły s w ą w y tw ó rc z o ś ć , p ra c o w n ik 
u m y s ło w y n ie m a rn ia ł w  b e z c z y n n o ś c i, m ło d e 
p o k o le n ie z n a jd o w a ło p o le d o p ra c y , s i ła o b ro n­
n a p a ń s tw a d o ró w n y w a ła n a s z y m is to tn y m p o­
t r z e b o m .

Z a d a n ie k tó re m a p rz e d s o b ą s z e f rz ą d u , 
je s t n ie w ą tp l iw ie c ię ż k ie i t ru d n e . S p ro s ta ć m u 
m o g ą ty lk o  ś m ia łe , o d w a ż n e c z y n y .

Echa zagranicą.
Z m ia n a rz ą d u w y w o ła ła d u ż e z a in te re s o w a­

n ie p ra s y z a g ra n ic z n e j , a je d n o c z e ś n ie s p o tk a ła 
s ię z s y m p a tją .

P ra s a a n g ie ls k a w y ra ż a m . in . p rz y p u s z c z e­
n ie , ż e n o w y rz ą d n a c z e le s w e g o p ro g ra m u 
p o s ta w i s p ra w ę w y d a tn ie js z e g o u z b ro je n ia a rm j i .

P ra s a f ra n c u sk a p o d n o s i s y m p a t je n o w e g o 
p re m je ra d o F ra n c ji , n ie p rz e w id u ją c je d n o c z e ś­
n ie z a s a d n ic z y c h z m ia n w  z a g ra n ic z n e j p o l i ly c e 
P o ls k i.

P ra s a n ie m ie c k a n a z y w a n o w y rz ą d rz ą d e m 
s i ln e j rę k i i w y ra ż a p rz e k o n a n ie ż e d ó b re s to­
s u n k i z R z e s z ą z o s ta n ą u trz y m a n e .

Sto nowych szkół ludowych
dla uczczenia pamięci Marszalka Piłsudskiego.

W A R S Z A W A . D n ia 1 1 m a ja b r . o d b y ło 
s ię p o d p rz e w o d n ic tw e m p a n a p re m je ra K o ś c ia ł- 
k o w s k ie g o p o s ie d z e n ie R a d y M in is tró w .

R a d a M in is tró w , p ra g n ą c u c z c ić w  p ie rw s z ą 
ro c z n ic ę z g o n u p a m ię ć P ie rw s z e g o M a rsz a łk a 
P o ls k i, p o w z ię ła n a s tę p u ją c ą u c h w a łę :

R a d a M in is tró w , m a ją c n a u w a d z e p o d s ta w y 
ro z w o ju te j z ie m i, k tó ra b y ła z a w s z e n a jb l iż s z a 
s e rc u J ó z e fa P i łsu d s k ie g o , p o s ta n a w ia , u d z ie la­
ją c p o m o c y lu d n o ś c i Z ie m i W ile ń s k ie j , z re a li­
z o w a ć b u d o w ę w  c ią g u ro k u 1 9 3 6 -3 7 s tu n o w y c h 
s z k ó ł p o w s z e c h n y c h im ie n ia P ie rw s z e g o M a r­
s z a łk a P o ls k i. N ie z b ę d n e ś ro d k i p o m o c y w  b u­
d u lc u i w  k w o ta c h p ie n ię ż n y c h z o s ta n ą 
p o s ta w io n e d o d y s p o z y c j i w  c ią g u n a jb liż s z e g o 
m ie s ią c a .

Kongres emerytów.
W A R S Z A W A . W o b e c k a ta s tro fa ln e g o p o­

ło ż e n ia o g ó łu e m e ry tó w o ra z w d ó w i s ie ro t p o 
e m e ry ta c h , p o o d ję c iu im  w  c ią g u o s ta tn ic h la t 
p o ło w y d a w n e g o u p o s a ż e n ia , z a rz ą d Z w ią z k u 
p o lsk ic h z rz e s z e ń e m e ry ta ln y c h p o s ta n o w i ł 
z w o ła ć d o W a rsz a w y n a 2 8 b . m . k o n g re s e m e­
ry tó w . N a k o n g re s te n o c z e k iw a n e je s t t łu m n e 
p rz y b y c ie d e le g a tó w o rg a n iz a c y j e m e ry ta ln y c h 
z c a łe g o k ra ju .

Przeżycia własne P rz e d ru k w z b ro n io n y .

Z  k a r ty ż y c ia le g jo n is ty

„ L e g j i  C u d z o z ie m s k ie j '4 .
3  (C ią g d a ls z y )

O c h o tn ik ó w b ru d n y c h s z o ro w a n o ry ż o w ą 
s z c z o tk ą i s m a ro w a n o s z a re m m y d łe m . M a ją­
c y c h ś w ie rz b ę iz o lo w a n o (b o b y l i i ta c y ) i k ą­
p a n o ja k m a łe d z ie c i w  k a m ie n n y c h w a n n a c h . 
R y ż o w a s z c z o tk a , o s a d z o n a n a d łu g im k i ju , w  
rę k a c h b ru ta ln y c h ż o łd a k ó w , k tó rz y s p e łn ia l i 
n a d z w y c z a j s u m ie n n ie s w ó j o b o w ią z e k , o ra z 
p ie k ą c e s z a re m y d ło o d n o s i ły s k u te k ta k i, iź  
k ą p a n i w y ra ż a l i s w e „ z a d o w o le n ie4 4 p rz e z p io ­
ru n o w a n ie w e w s z y s tk ic h p ra w ie ję z y k a c h 
ś w ia ta .

W  k a d rz e w  T o u l o g a rn ą ł n a s w s z y s tk ic h 
ry g o r w o js k o w y . S p e łn ia ć m u s ie l iś m y c o p ra w d a 
ty lk o d ro b n e p ra c e w e w n ą trz k o s z a r, je d n a k ż e 
te m u s ia ły b y ć d o k o n y w a n e n a jś c iś le j i w z o ro­
w o . Ł ą c z y l iśm y s ię w  g ru p y w e d łu g n a ro d o­
w o ś c i. Z g ło s k i m ię k k ie ję z y k ó w s ło w ia ń sk ic h 
d z iw n ą ja k ą ś d y s h a rm o n ją b rz m ia ły w ś ró d 
g a rd la n y c h d ź w ię k ó w7 ję z y k ó w A z ji ; to z n ó w  
m a d z ia rs k i m ie sz a s ię z w ło sk im , h is z p a ń s k im 
i ję z y k a m i g e rm a ń s k ie m i —  is tn a w ie ż a B a b e l. 
N a d z ie d z iń c u k o s z a ro w y m o g ó ln e n a p rę ż e n ie , 
s w ó j z n a la z ł s w e g o . N ie ro z u m ie s ię o o p ra w - 

d a s łó w , m o ż n a je d n a k ż e w y w n io s k o w a ć t re ść 
p ro w a d z o n y c h ro z m ó w . W id a ć b y ło , ż e n ie­
k tó rz y z c y n iz m e m o p o w ia d a ją o d o k o n a n y c h 
p rz e s tę p s tw a c h ty p o m s o b ie p o d o b n y m , w ie ­
d z ą c o te m , ż e k a rc ą c a rę k a s p ra w ie d l iw o ś c i 
ic h tu ju ż n ie d o s ię g n ie . C z u ją s ię b e z p ie c z n i. 
M a ło je s t ta k ic h , k tó rz y k ła d l i s w ó j p o d p is c e­
le m d o z n a n ia w 7ra ż e ń , c e le m p o z n a n ia z ie m z a­
m o rs k ic h . W ś ró d P o la k ó w z n a jd u ją s ię p rz e­
w a ż n ie o s o b y in te l ig e n tn e , m ię d z y in n e m i b a n­
k o w ie c z L u b l in a , k tó ry z d e f ra u d o w a ł k w o tę 
7 0 .0 0 0 . —  z ło ty c h . U c ie k ł p rz e d w y m ia re m 
s p ra w ie d liw o śc i ja k  to n a z y w a ją w e F ra n c ji „ p o d  
o p ie k ń c z e s k rz y d ła L e g j i C u d z o z ie m sk ie j4 4; —  
in n y c h p rz y g n a ła p rz y g n ia ta ją c a n ę d z a , w ś ró d 
n ic h , ta c y , k tó rz y k i lk a k ro tn ie z a m ie rz a l i p o p e ł­
n ić s a m o b ó js tw o . Z n a la z ł s ię tu s tu d e n t z p o­
c h o d z e n ia P o la k —  U k ra in ie c , s łu c h a c z u n iw e r­
s y te tu p ra s k ie g o , —  p e w ie n p lu to n o w y 
p o d c h o rą ż y z b a rd z o p o w a ż a n e j ro d z in y p o l­
s k ie j —  (b ra t te g o ż z a jm u je je d n o z w y ż s z y c h 
s ta n o w is k w  w o js k u p o ls k ie m ) — , n a w e t p e w ie n 
k le ry k z p o d K ra k o w a .

T a m w  T o u l p rz y rz e k l iś m y s o b ie w z a je m n ie 
o i le m o ż n o śc i w s p ie ra ć s ię p o m a g a ć w t ru ­
d a c h i z n o ja c h , je d n e m s ło w e m n ie z a p o m n ie ć , 
ż e n a je d n e j z ie m i ro d z i l iś m y s ię , p ie lę g n o w a ć 
n a » z ję z y k i b y ć w ie rn y m i n a s z e j re l ig j i . P rz y­
rz e c z e n ia te g o d o trz y m a liśm y . N a p o lu b i tw y  

d o k a z y w a liś m y —  m y P o la c y c u d ó w . P o w ie­
rz o n o n a m n a jn ie b e z p ie c z n ie js z e p rz e d s ię w z ię­
c ia , o k a z y w a l iś m y s ię g o d n y m i s p a d k o b ie rc a m i 
t ra d y c ji n a ro d o w e j.

W  T o u l c z e k a liśm y w s z y sc y n a s k o m p le - •  
to w a n ie o d d z ia łu , m a ją c e g o w y ru s z y ć w d n iu 
2 4 m a rc a 1 9 3 1 ro k u d o „ b a z y 4 4 L e g ji C u d z o­
z ie m s k ie j z n a jd u ją c e j s ię w  M a rsy l j i .

Baza Legji w Marsylji.

O d ja z d z T o u l n a s tą p ił w e w ła śc iw y m 
te rm in ie w  d n iu 2 4 . m a rc a . W  d n iu n a s tę p n y m 
w  g o d z in a c h ra n n y c h , p rz y b y l iś m y n a m ie js c e 
c h w ilo w e g o p o s to ju . Z  w a g o n ó w , z g ru p o w a n i 
s z y k ie m t ró jk o w y m , m a rsz e m d w u g o d z in n y m , 
p rz e z ź le w y b ru k o w a n e i b e z c h o d n ik ó w w ą s­
k ie u l ic e M a rs y lj i , d o ta r l iś m y d o ś re d n io w ie c z­
n e j tw ie rd z y . T o fo r t S a in t —  J e a n —  m ie js c e 
z b io ro w e le g jo n is tó w .

„ B o g ie m te g o fo r tu 4 4 je s t d e z e r te r , ż y d  
p o ls k i —  J a g u s z . O h y d n a je g o n a tu ra o b ja w ia 
s ię n a k a ż d y m k ro k u . B ę d ą c w ra n d z e s ie r­
ż a n ta —  s z e fa , p o m ia ta o c h o tn ik a m i. C i o d 
n ie g o w ła ś c iw ie o trz y m u ją p ie rw sz ą s ło d y c z 
ż y c ia le g jo n o w e g o . P o ra p o rc ie z d a n y m p rz e z 
d o w ó d c ę t ra n sp o r tu , d e z e r te r ż y d z d o ła ł w y ło ­
w ić k i lk u  ta k ic h , k tó rz y p o d c z a s ja z d y ra c z y l i 
s ię w in e m , z a m y k a ją c ic h z m ie jsc a w  p o d z ie m­
n y c h lo c h a c h ś re d n io w ie c z n e j tw ie rd z y . C .d .n .
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Kronika.
Nowemiasto, dnia 18 m aja 1936 r 
Poniedziałek t K rzyż, dz. Feliksa, Eryka 
W torek t K rzyż, dz. C elestyna
Środa t K rzyż, dz. B ernardyna S.

Słońca: w schód o godz. 3.37 zachód o godz. 19 26

Z miasta i powiatu.

Zjazd Eucharystyczny
K S. M.

Młodzież Katolicka Okręgu nowomiejskiego 
z pod znaku Krzyża i Orła

urządza w  Święto Wniebowstąpienia Pańskiego
Wielki Zjazd Eucharystyczny.

Zw racam y się najp ierw do W as D ruhny —  
D ruhow ie, abyście jaknajliczn iej staw ili się na 
A pel W aszego N ajw yższego W odza Jezusa, 
abyście w obecnej przełom ow ej chw ili, k iedy 
m asonerja, kom unizm pragnie opanow ać um ysły 
ludzk ie, zadokum entow ali sw ą niezachw ianą w ia­
rę św iętą i sw e ideały kato lick ie. Śm iało w yj ­
dziem y z Jezusem naszym na ulice m iasta, bo 
tam jest jego panow anie, a nie m asonerji i czer­
w onych narodów ek. N a publicznym m iejscu 
przysięgać m u będziem y, że pod jego rozkaza- 
«ni pójdziem y na bój ze złem , z przew rotnością 
z nienaw iścią i niedow iarstw em . W zyw am y do 
w spółudziału w szystk ie bratn ie organizacje ce­
chy zrzeszenia i t. d. (przynajm niej poczty 
sztandarow e na procesje) w szak jeden w spólny 
m am y front koto lick i i w spólnego W odza Jezu­
sa C hrystusa. Zw racam y się też do W as —  
O byw atele N ow egom iasta abyście sw ym udzia­
łem , dekoracją ulic i sw ych dom ów poparli na­
szą im prezę i godnie przy jęli C hrystusa-K ró la 
w śród siebie.

Zapraszam y na naszą w ielką U roczystość 
w szystk ie O ddziały K . S. M . sąsiednich O krę­
gów , lubaw skiego, działdow skiego i brodnick ie­
go (przybyć z sztandaram i.) O byw atelstw u No­
w egom iasta i O kolicy polecam y branie udziału 
zw łaszcza w referatach m iędzy 12— 3 godz. (na 
sali H otelu C entralnego —  sekcja żeńska, — w  
s»li gim nastycznej szkoły pow szechnej —  sekcja 
m ęska); dzieciom w stęp w zbroniony.

Protektorat Zjazdu tworzą:
K s. kanonik Feliks D obbek — dziekan N ow o- 
m iejsk i, D r. W ojciech Tom czjńsk i — Starosta 
Pow iatow y, K s. radca Paw eł D unajsk i —  A sy­
stent kościelny O kręgow y K . S. M ., B onifacy 
G ęstw ick i —  dekanalny prezes A kcp K ato lick . 
W achow iak —  burm istrz N ow egom iasta, B ro­
nisław Jentk iew icz —  członek honorow y K .S.M . 
Stanisław Piotrow ski —  w icepatron okręgow y 
K . S. M .

Porządek zjazdu jest następujący:
O godz. 8 30 przy jazd do N ow egom iasta (przed 

szkołę pow szechną)
„  9.00 nabożeństw o w kościele
„  10.45 śniadanie (przy rzeźni)
3) 12-3 w ykłady sekcji
4) 3.30 obiad
„  18.00 adoracja nieszpory i procesja z 

św iecam i i pośw ięcenie m łodzieży 
N ajśw iętszem u Sercu Jezusow em u.

K O M ITET.

Odezwa
do społeczeństwa powiatu lubawskiego.

W  roku bieżącym , w dniach 6 i 7 czerw ca, O bw o­
dow e Św ięto P. W . i W . F. dla pow iatów: brodnick iego 
ryp ińsk iego i lubaw skiego, odbędzie się w N ow em m ieś- 
cie. W dniach tych gościć w ięc będziem y u siebie liczne 
rzesze sportow ców tych pow iatów . N iestety fundusze 
K om itetu dla przy jęcia gości— sportow ców są za szczupłe 
by bez pom ocy społeczeństw a m óc odw zajem nić się za 
doznaną w t  ubiegłym roku gościnę. To też K om itet zw raca 
się nin iejszem do społeczeństw a pow iatu lubaw skiego 
znanego z ofiarności na cele społeczne, z prośbą o po­
m oc przez deklarow anie czy to pew nych kw ot pienięż­
nych, czy też naturalji na cele w yżyw ienia naszych gości 
sportow ców .

D eklaracje przyjm ują Panow ie; W icestarosta B ud­
nik , not. D om agała w N ow em m ieście, not. Jarzęck i w  Lu­
baw ie, nacz. K ulikow ski w N ow em m ieście, kom . Turulsk i 
w N ow em m ieście i burm . W achow iak.

Przy tej okazji K om itet sk łada serdeczne podzięko­
w anie p. B ronisław ow i Jentkiew iczow i za pierw szą na 
ten cel ofiarę w w ysokości 100,—  zł.

Za K om itet Św ięta P. W . i W . F. 

(— ) C z. B udnik, w icestarosta.

Baczność.
D nia 24 m aja br. (w niedzielę) w ycieczka 

w szystk ich dzieci szkolnych pod nadzorem 
m iejscow ego nauczycielstw a z udziałem Zarzą­
du O piek i R odź, do lasku m ajątku G w iździny. 
Zbiórka na dziedzińcu szkoły pow szechnej. 
W ym arsz o godz. 13.00

N a m iejscu różne gry i urozm aicenia dla 
dzieci. O liczny udział rodziców dzieci szkol, 
i sym patyków uprasza się Zarząd.

Zawody strzeleckie.
W  uzupełn ien iu program u zaw odów sportow ych w  

dniu 31, V . i 1. V I. br. K om endant Pow P.W . podaje do 
w iadom ości iż zaw ody strzeleck ie zespołow e będą zara­
zem zaw odam i indyw idualnem i i zaw odnicy nie zrzeszeni 
m ogą do zaw odów zgłaszać się rów nież indyw idualn ie —  
niekoniecznie w  zespole.

Wyniki zawodów sportowych w dniu 3 maja br.
Nowemiasto. Z okazji Św ięta N arodow ego w  dniu 

3 m aja b, r. K om enda Pow iatow a P. W . zorganizow ała 2 
biegi naprzełaj.

6) B ieg naprzełaj na 2 k im . dla m łodzieży do lat 18. 
Zgłoszonych zaw odników 27 —  startow ało 18.

I-sze m iejsce osiągnął Lew andow ski R om an H . K .S. 
Lubaw a 7 m inut.

II-g ie m iejsce —  N ów ek B ronisław „Sokół” N ow e­
m iasto 7,04 m inut.

Il  l-c ie m iejsce —  Jankow ski G .K .S. 7.28 m inut.
8) B ieg naprzełaj 4 k im . dla starszych. Zgłoszonych 

4 —  startow ało 3.
l- sze m iejsce osiągnął Jastrzębski B olesław P. P. W . 

N ow em iasto lb .20 m inut.
II-g ie m iejsce osiągnął D om żalsk i Franciszek Sokół 

Lubaw a 15.32 m inut.
Zaw ody pow yższe w ykazały brak tren ingu przez 

poszczególnych zaw odników o czem św iadczy duże w y ­
czerpanie zaw odników na m ecie.

N agrody zostaną rozdane w dniu 1 czerw ca br. po 
zaw odach sportow ych o m istrzostw o pow iatu.

Mecz piłki nożnej.
Lubawa. U biegłej niedzieli po południu odbył się 

w Parku W olności m ecz piłk i nożnej pom iędzy K . S. M . 
D ziałdow o a K lub Sportow y „B iały O rzeł41 Lubaw a, za­
kończony nieznaczną porażką gości w stosunku 3:2 (2 :2). 
G ra, która odbyła się przy pięknej pogodzie, niew iele 
przyniosła w rażeń liczn ie zebranej publicfcności i zw olen­
nikom tego sportu, gdyż naogół była m ało ożyw iona. 
W iększe ożyw ienie było jedynie w pierw szej połow ie. 
„B iały  O rzeł44 górow ał nad gośćm i techniką gry. przy- 
czem jego obrona dobrze dysponow ana, stal? odpierała 
atak i przeciw ników sędziow ał p. Fr. Tykarsk i.

Jeszcze z ostatniej burzy.
Lubawa. Jak już donosiliśm y, niezw ykle silne w y ­

ładow anie elektryczne w czasie ostatn iej burzy pociągnę­
ły za sobą w skutkach ofiary w ludaiach oraz w yrządzi­
ły znaczne szkody w inw entarzu żyw ym i m artw ym . 
O statn io dow iadujem y się, że oprócz szkód w yrządzonych 
w O sów cu, Targow isku, R yw ałdziku i L ip inkach, uderzy ł 
grom w szczyt szopy ro ln ika Zedlew skiego w Ludw icho- 
w ie, poczem w padł do szopy, zabijając ja łow icę. W  Luba­
w ie uderzy ł piorun w gruszę, rosnącą w ogrodzie koleja­
rza p. Szczepańskiego przy ulicy św . B arbary, niszcząc 
drzew ko i obdzierając je z kory.

Kradzież żyta.
Lubawa. N a szkodę ro ln ika Ew ertow skiego Fran­

ciszka w R ożentalu skradziono w nocy ż 12. na 13. b.m . 
5 ctr. żyta. Pow iadom iona o w ypadku policja natychm iast 
w szczęła dochodzenia i ujaw niła aż trzech spraw ców , któ­
rym łup odebrano.

Akademja żałobna ku czci Wodza Narodu.
Jamielnik. Z in ic jatyw y tu tejszego „K oła Przy ja­

ció ł Zw iązku Strzeleck iego44 odbyła się w dniu 12 bm . o 
godz. 19.30 na sali p. C hojnackiego akadem ja żałobna ku 
czci W odza N arodu 1 M arszałka Polsk i śp. Józefa 
Piłsudskiego.

W śród kw iatów i zielen i na tle sztandarów spow i­
tych k irem , ustaw iono na scenie portret śp M arszałka 
Piłsudskiego, przy którem w artę honorow ą pełn ili cełon- 
kow ie tu tejszego pododdziału Z. S.

A kadem ję zagaił prezes tu tejszego K oła N aczeln ik 
U rzędu C elnego p. B azarn ik przy udziale około 100 osób 
oddając hołd przez zarządzen ie 3 m inutow ej ciszy, poczem 
zebreni odśpiew ali hym n narodow y „Jeszcze Polska nie 
zginęła44. N astępnie k ierow nik tu tejszej szkoły p. Łuka­
szew ski odczytał w yjątk i z pism , m ów i rozkazów śp. 
M arszałka Piłsudskiego.

N a zakończenie dzieci szkolne, oraz zebrani odśpie­
w ali w spóln ie ten tak ulubiony przez śp. M arszałka m arsz 
„P ierw szej B rygady44.

Zaznaczyć w ypada, że tu tejsze K oło Przy jació ł Z.S. 
przez krótkie sw oje istnien ie w ykazało dużą ruchliw ość, 
a to dzięk i niestrudzonej pracy prezesa p. B azarn ika.

Z dalszych stron.

Zuchwały napad w Poznaniu i samobójstwo 
zbrodniarza.

Poznaniu dokonano zuchw ałego napadu na m iesz­
kanie pp. N aw rockich, w łaścicieli dużej 4-p iętrow ej ka­
m ienicy przy ul. C zesław a.

N apadu dokonał Jan Zalew ski znajom y N aw rockich. 
Zalew ski przyszedł do nich z w izytą i sk łoniw szy p. N a­
w rocką, by w yszła do m iasta pod pozorem załatw ienia 
jego in teresów , postrzelił z rew olw eru je j m ęża i ow inął 
go kotarą.

Po pow rocie N aw rockiej Zalew ski niespodziew anie 
sk ierow ał broń do niej, N aw rocka jednak, nie tracąc 
przytom ności, chw yciła go za rękę i poczęłą w zyw ać po­
m ocy. W ów czas Zalew ski w yrw ał się je j i zbiegł. N aza­
ju trz rano znaleziono Zalew skiego, leżącego w kałuży 
krw i na strychu. O kazało się, że zbrodniarz, po nieuda­
nym napadzie pobiegł na strych i tam odebrał sobie życie.

Zalew ski dokonał napadu praw dopodobnie dlatego, 
by obrabow ać N aw rockich, którzy nosili się z m yślą na­
bycia drugiego dom u i przechow yw ali, jak sądził, w iększą 
gotów kę w dom u.

Pod Puckiem znaleziono część zrabowanych 
w Swarzewie przedmiotów kościelnych.
W  lesie pod Puckiem niedaleko w iosk i D arzlubie 

znaleziono zakopane w ziem i połam ane i pogruchotane 
przedm ioty kościelne. O kazało się, że są to części naczyń 
relig ijnych, pochodzących z cudow nej figury M atk i B os­
k iej ze Sw arzew a. Znalezione przedm ioty proboszcz ze 
Sw arzew a rozpoznał. O dnaleziono niestety ty lko część 
zrabow anych przedm iotów .

Sam a figura w św iątyni sw arzew skiej „K ró low ej  
Polsk iego M orza” , została już odnow iona i uszkodzenia 
napraw ione z zachow aniem sty lu tej pięknej figury w cze- 
sno-gotyck iej. Statua została pozłocona. Figurze brak ty l- i 
ko koron, które złoczyńcy zrabow ali.

Zbrodniarze w Nadleśnictwie Złota Wieś 
zamordowali sekretarza, ranili ciężko 

nadleśniczego i urzędniczkę.
N a uraąd N adleśnictw a Z łota W ieś w w oj. biało- 

stock iem dokonała zbro jnego napadu szajka, złożona z 
4 opryszków .

B andyci, po steroryzow aniu w szystk ich pracow ni­
ków , znajdujących się w biurze, skrępow ali drutam i nad­
leśn iczego, sekretarza i kancelistkę, poczem przystąpili 
do opróżniania kasy.

Zrabow aw szy około 200 złotych w banknotach 
i bilon ie, bandyci pochodzący praw dopodobnie z sąsied­
niej w si, zaczęli strzelać do skrępow anych urzędników , 
zabijając sekretarza nadleśnictw a śp. Piankę.

Ponadto ciężko ran iono w głow ę, k latkę piersiow ą 
i brzuch nadleśniczego p. Jem io łę oraz dw ukro tn ie w  
głow ę i brzuch urzędniczkę p. Janinę K arw ow ską.

W końcu zbrodniarze rzucili się do ucieczk i, chro­
niąc się w poblisk im gąszczu leśnym . N a krzyki rannych 
nadbiegli znajdujący się w pobliżu gajow i, którzy zajęli 
się ratunk iem p. K arw ow skiej i p. Jem io ły , poczem prze­
w ieźli oboje do szpitala m iejsk iego na Zw ierzyńcu w  
B iałym stoku. Stan rannych jest b. ciężk i.

W  godzinę po napadzie polic ja urządziła obław ę w  
poblisk ich lasach. O bław a m im o psa policy jnego nie 
dała żadnych w yników .

Katastrofa samochodowa
spowodowana przez pijanego szofera.
Toruń. Pędzący z w ielką szybkością w hderunku 

Podgórza sam ochód w ojskow y, w iozący 3 osoby, a pro­
w adzony przez siln ie podchm ielonego szofera, uległ 
katastrofie.

Szofer stracił panow an ie nad k ierow nicą na w y ­
niosłej drodze i najechał na drzew o. Sam ochód uległ 
zupełnem u rozbiciu .

P. B runhilda B enter, lat 21, odniosła ciężk ie obra­
żenia. Pozostali pasażerow ie w yszli z w ypadku z lek- 
k iem i okaleczeniam i.

Serdeczne przyjęcie chóru poznańskiego 
na ratuszu paryskim.

N a ratuszu parysk im odbyło się w e czw ar­
tek przy jęcie dla członków chóru kolejarzy 
poznańskich „H asło", który przybył na k ilka  
dni do Paryża.

W iceprezes R ady m iejsk iej Paryża p. B ou- 
lard, pow itał gości polsk ich serdecznem prze­
m ów ieniem , podkreślając, że znajdują się oni w  
salach, w których zaw sze biło gorące serce dla 
Polsk i, zarów no w spółczująco w dniach niedoli 
jak i przepełn ione radością w dniach chw ały 
oręża polsk iego. N a pow itanie odpow iedział 
dyrygent chóru, dyrektor opery poznańskiej p. 
Latoszewski, dziękując serdecznie za niezw ykle 
gościnne przy jęcie, jak iego chór doznał w  
Paryżu.

Po przem ów ieniach chór odśpiew ał po pol­
sku „P ieśń o ziem i naszej" oraz po francusku 
pieśń p. t. „S łow ik"  G retry ,ego, poczem gospo­
darze francuscy, goście poznańscy i zaproszeni 
na ten w ieczór goście polscy i francuscy prze­
szli do sali bankietow ej ratusza na szk lankę 
szam pana. Po zw iedzeniu sal R ady m iejsk iej, 
członkow ie chóru poznańskiego udali się do 
rad ja parysk iego.

W piątek chór poznański w ystąpi na 
uroczystym koncercie, zorganizow anym przez 
Stow arzyszenie „Les A m is de la Pologne" ku 
czci Paderew skiego z okazji 70-tej rocznicy 
jego urodzin.

Niemcy gwałtownie fortyfikują Nadrenję.
W  ogniu dyskusji nad spraw ą abisyńską 

zepchnięte zestało na drugi plan zagadnienie 
niem ieck ie. C elem napraw ienia tego błędu 
rozpoczęły się obecnie w G enew ie, w edług do­
niesień ze źródeł szw ajcarsk ich, zakulisow e 
rozm ow y, dotyczące w pierw szym rzędzie spra­
w y forty fikacyj niem ieck ich w strefie nadreń- 
sk iej, budow anych obecnie w tem pie niezw ykle 
przyspięszonem .

W G enew ie m ów ią, że N iem cy spotrzebo- 
w ują 300.000 tonn cem entu przy budow ie for­
ty fikacy j w N adrenji. Z tego pow odu zbro jenia 
niem ieck ie stanow ią w chw ili obecnej o w iele 
w iększe niebezpieczeństw o dla Europy, aniżeli 
aneksja A bisynji przez W łochy.

Zagadnienie niem ieck ie m oże być jednak 
rozw iązane jedynie w pełnem porozum ieniu 
pom iędzy A nglją, Francją i W łocham i. D latego 
celem ratow ania pokoju porozum ienie z W ło ­
cham i jest zdaniem kół genew skich, nakazem 
chw ili.

Ruch Towarzystw.

Zebraaie Organizacyjne Komitetu Lok. 
„Święta Morza".

Lubawa. D nia 18 bm . o godz. 19,30 odbędzie się 
w auli szkoły pow szechnej przy ulicy K upnera zebranie 
organizacy jne K om itetu Lokalnego „Św ięta M orza44.

N iniejszem najuprzejm iej zapraszam y w szystkich 
O byw ateli m iasta Lubaw y do w zięcia udziału w pracach 
tego K om itetu.

O ddział L igi M orsk iej i K olonjalnej w Lubaw ie. 
Prezes oddziału A leksander Jarzęck i.

Baczność inwalidzi wojenni i wdowy!
Lubawa. Z okazji 15-to lecia K oła Zw iązku Inw a­

lidów W ojennych R . P. odbędzie się dnia 21 m aja br. na 
sali p. K ow alsk iego w Lubaw ie o godz. 14.00 nadzw yczaj­
ne w alne zebranie ozłonków , na które zaprasza się rów ­
nież w szystk ich inw alidów i w dow y w zw iązku nie zrze­
szonych. N a pow yższe* zebranie przybędzie prezes zarzą­
du G łów nego poseł W agner z W arszaw y. Zarząd W oje­
w ódzki z Torunia i w ładze. O godz. 8.30 odbędzie się w  
in tencji zw iązku M sza św . Ze w zględu na w ażność zebra­
nia pożądany jest jaknajliczn iejszy udział.

Zarząd.
K ow alsk i R aszkow ski W asielew ski
sekretarz skarbnik przew odniczący

Walne zebranie Kolka Rolniczego Targowisko 
odbędzie się w św ięto W niebow stąpienia Pańskiego dnia 
21. m aja 1936 r. o godz. 17-tej w zw ykłym loka I u 
w Targow isku.

Na porządku obrad spraw a likw idacji K ółka R oln i­
czego i w łączenia go do K .R . w Sam pław ie.

W  razie nie przybycia na zebranie odpow iedn iej 
ilości członków , odbędzie się drugie zebranie pół godziny 
później w tej sam ej sali, które będzie praw om ocne bez 
w zględu na ilość obecnych.

(— ) W itkow ski prezes kom . K .R .
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G Ł O S L U B A W SK I

Pierwsza Msza św. w przestworzachJIHGFEDCBA

o d p ra w io n a zo sta ła  n a  stero w cu „ H in d en b u rg“
N a pok ładz ie sterow ca n iem ieck iego „H in -  

denburg“  w drodze z E uropy do A m eryk i od­
praw iono p ierw szą M szę św . W  kab in ie , m ogą­
cej pom ieśc ić 40 osób, specjaln ie przeznaczonej 
na kap licę, zgrom adziło się oko ło 30 osób by  
uczestn iczyć w uroczystem nabożeństw ie, od- 
praw ionem przez zakonn ika ks. Schu lte i trans- 
m itow anem przez rad jo . Sterow iec znajdow ał 
się w ów czas nad oceanem A tlan tyck im i lec ia ł 
na n ieznacznej w ysokości 50 m etrów . P ierw sza 
M sza św ., odpraw iona w  przestw orzach , na co 
trzeba by ło specja lnego zezw o len ia Pap ieża, 
w yw arła na obecnych g łębok ie w rażen ie.

N r. ak t: K m . 980/34.

O b w ieszczen ie
o licytarji nieruchomości.

K om ornik Sądu G rodzk iego w  N ow em m ieś- 
c ie n./D rw ęca L igm ann A lfons m ający kance- 
la rję w N ow em m ieśJe, u l. pod L ipam i N r. 18 
na podstaw ie art. 676 i 679 k . p. c. podaje do 
pub licznej w iadom ości, że d n ia 2 2 czerw ca  
1 9 3 6 r . o g o d z . 1 0 w  S ą d z ie G ro d zk im  w  N o  
w em m ieśc ie pokó j 10. odbędzie się

sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do d łużn ika S ew ery n a  G a w ro ń sk ieg o  
kupca, n ieruchom ości N ow em iaśto n. D rw . tom 
IV  karta 137, stanow iąca D O M H A N D L O W Y  
i M IE S Z K A L N Y , z przybudów ką gospodarczą 
po łożony w cen trum m iasta. N ieruchom ość m a 
urządzoną księgę w ieczystą w  Sądzie G rodzk im 
w N ow em m ieśc ie.

N ieruchom ość oszacow ana została na sum ę 
z l 2 5 .9 9 0  —  cena zaś w yw ołan ia w ynosi 
z l 1 9 .4 9 2 ,5 0 .

Przystępu jący do przetargu obow iązany jest 
z łożyć ręko jm ię w w ysokości z ł 2.599 ,— .

R ęko jm ię należy z łożyć w gotow iźn ie albo 
w tak ich pap ierach w artośc iow ych bądź ksią­
żeczkach w kładkow ych insty tucy j, w  k tó rych 
w olno um ieszczać fundusze m ało letn ich . Pa­
p iery w artośc iow e przy jęte będą w w artośc i 
trzech czw artych częśc i ceny g ie łdow ej.

Przy l icy tacji będą zachow ane ustaw ow e 
w arunk i l icy tacy jne, o i le dodatkow em pub licz- 
nem obw ieszczen iem n ie będą podane do w ia­
dom ości w arunk i odm ienne.

Praw a osób trzecich n ie będą przeszkodą 
do l icy tac ji i przysądzen ia w łasności na rzecz 
nabyw cy bez zastrzeżeń , jeże li osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu n ie z łożą dow odu, że 
w niosły *pow ództw o o zw o ln ien ie n ieruchom ości 
lub je j częśc i od egzekucji i że uzyskały po­
stanow ien ie w łaśc iw ego sądu , nakazu jące za­
w ieszen ie egzekucji.

W  c iągu ostatn ich dw óch dn i przed l icy tac­
ją w olno og lągać n ieruchom ość w dn i pow sze­
dn ie od godziny 8-e j do 18-e j, ak ta zaś postępo­
w an ia egzekucy jnego m ożna przeglądać w  sądzie 
grodzk im w  N ow em m ieśc ie n. D rw . u l. Ł ąkow ska 
N r. 11 sala N r. 10.

N ow em iaśto , dn ia 12 m aja 1936 r.

(— ) L ig m a n n K om orn ik .

O głoszen ie zapow iedzi,
Podaje się do ogó lnej w iadom ości, że I robo t­

n ik fab ryczny B ru n o n K iliń sk i zam ieszkały w  
W a tten sch e id , H ein richstrasse 25, oraz

II kraw czyni H elen a  D a n ie lew sk a  zam iesz­
kała w G elsen k irch en , M ark ischestrasse 41, 
(p rzed tem zam ieszkała w L ip in k a ch pow . L u ­
baw a) ch cą  za w rzeć zw ią zek m a łżeń sk i.

Ł ąkorz, dn ia 14 m aja 1936 r.

U rzęd n ik S ta n u  C y w iln eg o  
(— ) R . K u zim sk i.

Spółka Łowiecka Skarlin 
p rza d z ierża w i sw ój teren ło w ieck i 1 1 7 0 h a na 

sześć la t. P rzeta rg odbędzie się dn ia 2 5 . m a ja  
b r . o godz. 5-te j"popo łudn iu w  loka lu p. G órnej. 

W arunk i dzierżaw y przeczy tane będą przed 
l icy tac ją —  m ożna je też obejrzeć u przew odn i­
czącego Z arządu p. R yńsk iego , 

R eflek tanc i zam ie jscow i dopuszczen i.

Z A R Z Ą D .

Eksplozja granatu podczas orki.
S tra szn a śm ierć w ieśn ia k a p o d K o ło m y ją .

W  Potoku C zarnym pod K ołom y ją, w ieśn iak 
T ym ińsk i, orząc po le, najechał p ług iem , zaprzę­
żonym w parę kon i, na leżący w z iem i pocisk 
arty lery jsk i, pozosta łość po w ojn ie św iatow ej.

Pocisk eksp lodow ał, a od łam k i rozerw ały 
n ieszczęśliw ego w ieśn iaka na oczach jego 
12-le tn iego syna. O dłam k i pocisku pokaleczy ły 
rów n ież ch łopca, popędzającego kon ie.

Podobny w ypadek w ydarzy ł się w  B uko- 
w inkach . W  czasie w ypasan ia byd ła ch łopcy 
w iejscy znaleźli granat z czasów7 w ojny i ba­
w iąc się n im spow odow ali eksp loz ję.

O dłam k i ran iły c iężko 4 ch łopców .

13-letni chłopiec podpalił wieś z zemsty 
na ojcu.

L w ó w . W  G on!szyn ie, pow . Z łoczów , w y ­
buch ł groźny pożar, k tó rego pastw7ą pad ło 31 
zagród . Szkody w ynoszą ponad 40.000 z ł

D zięk i energ icznej akcji ra tunkow ej straży 
pożarnej ze Z łoczow a, oraz siedm iu straży w iej­
sk ich , pożar z lokalizow ano. Jak się okazało , 
pożar w zn iec ił 13-le tnś Jan G olęba „z zem sty4 ' 
na o jcu, k tó ry n ie pozw’ o lił rnu pó jść na nabo­
żeństw o!...

M usso lin i n ie odda A bisyn ji 
choćby m iał w ojow ać z całym 

św iatem .
PA R Y Ż . Specjalny spraw ozdaw ca ,,M atina“  

uzyskał od M usso lin iego w yw iad na tem at w ło ­
sk ich zam iarów co do A bisyn ji. D yktato r w ło ­
sk i ośw iadczy ł, że cały św iat m usi zdać sob ie 
spraw ę, że naród w łosk i pod żadnym pozorem 
n ie w yrzekn ie się zdobyczy , k tó ra kosztow ała 
go ty le ofiar.

K ry tykę w łosk ie j akcji, k tó ra by ła jedyn ie 
w yn ik iem n ieodparte j kon ieczności ekspansji 
narodu w łosk iego . M usso lin i nazw ał w strętna.

Sankcje by ły eksperym entem na narodzie 
w łosk im . M yślano , że W łochy są słabe, n ie 
m ają an i z ło ta, an i surow ców . Przypuszczano , 
że razem z W łocham i zgn iec iony zostan ie i fa­
szyzm . W szystk ie te rachuby zaw iod ły .

D ziś W łochy potrzebu ją poko ju przedew - 
szystk iem d la zagospodarow an ia now ej ko lon ji. 
M usso lin i z nacisk iem podkreślił, że początkow o 
żądan ia jego n ie by ły w cale przesadne. D ziś 
jednak w obec o lb rzym ich ofiar narodu i zw y­
c ięstw a jego w ojsk postu laty w łosk ie idą o 
w iele dale j. W  kw ietn iu M usso lin i proponow ał 
w  G enew ie bezpośredn ie rokow an ia. Propozyc ję 
tę odrzucono . D ziś cała A bisyn ja n ieodw oła ln ie , 
całkow icie i ostateczn ie jest ty lko i jedynie 
w łoska.

Jeśli zajdz ie potrzeba, naród w łosk i z całą 
odw agą i w szystk iem i siłam i będzie um ia ł 
im perjum sw e obron ić !

4 ofiary pioruna pod Nowym Sączem.
W  dn iu w czorajszym nad pow iatem now o­

sądeck im przesz ła gw ałtow na burza.
O d uderzeń p io runa w ybuch ło szereg 

pożarów .

■■BiBHHKBI

Księgowość 
ro ln iczą, norm alną i 

uproszczoną, w ed ług 
w zorów Pom orsk ie j 
Izby R oln iczej, oraz 

księgow ość hand low ą i 
b ilanse w ykonu je szyb­
ko , tan io i dok ładn ie. 

Juljan Łazowski 
N ow em iaśto, M ick iew icza 2

D o loka lu K «m . 
Pow iatow ej Pol. Pań­
stw ow ej w N ow em m ieśc ie 
(u l. Szko lna) przyb łąkał się 

duży p ies 
podwórzowy 

m aści gran iaste j (szare i b ia­
łe ła ty ) rozc ięte ucho , kró t- 
tk i ogon.

W łaścic ie l psa zechce 
przybyć po odb ió r sw ej 

w łasności do m ieszkan ia p. 
K om isarza G ruszczyńsk iego 
(u l. Szko lna).

Zakład artystycznej fotógrafji 
F- LUBOWIECKI

Nowemiaśto n. Drw. Filja Lubawa
u l. K oście lna 2. u l. G dańska 11.

po leca się 

d o w y k o n y w a n ia

każdej porze dnia, w Zakładzie — 
i poza zakładem.

na d iecezję chełm ińską

stalb na sk ładz ie w K sięgarn i

8. Miłoszewskiego, Nowemiaśto, n. Drwęcą

W  B arc icach ko ło Starego Sąoza p io run 
uderzy ł w dom n ie jak iego N ow aka, rażąc tro je 
dziec i i zab ija jąc siostrę N ow aka, przyby łą w  
odw iedziny.

Wielki pożar w województwie pociskiem.
B rześć N /B . W  dn iu 14-ym bm . w e w si 

K leczno w  pow . p ińsk im sp łonęło 45 gospodarstw 
o 112 budynkach gospodarsk ich oraz inw entarz 
żyw y i m artw y i zboże ogó lnej w artośc i 50tys. 
z ł. B ez dachu nad g łow ą pozosta ło 245 osób. 
Przyczyną pożaru jest n ieostrożne obchodzen ie 
się z ogn iem . D la pogorzelców zorgan izow ano 
pom oc.

PROGRAM RAOJOWY.
W a rsza w a —  w to rek  1 9 . V .

6.30— 8.30 A ud. porań . 12.03 D zień , po ł. 12.15 A ud. 
d la szkó ł 12.30 K oncert po łud . 13.10 C hw il, gospod . dom . 
13.15 Z rynku pracy 15.15 W iad. o eksp . po lsk . 15.20 Prze 
g ląd g ie łd . I6 .00 Skrzynka P.K .O . 16.15 K oncert m yzyk i 
lekk ie j 16.15 C ała Polska śp iew a 17.05 O dczy t 17.25 P io­
senk i 17.50 E nćyk loped ja m ów iona I8 .00 K w artet sm ycz­
kow y 18.30 K w adrans poetyck i 18.45 Program na dzisia j 
18.50 Jak spędzić św ięto? 18.55 K oncert rek lam ow y 19.25 
Skrzynka ro ln . 19.35 W iad. sport. 19.45 Pogad. ak t. 20.oo 
M ono log 20.10 K onc. O rk . K am er. 21.oo D zienn . w ieczór. 
21.15 P ły ty 22.oo P ieśn i w iosenne 22.30 M uzyka taneczna 
22.45 B udow a Państw a Polsk iego - odczy t w języku esp . 
23.00 W iad. m et. 23.05 D . c. m yzyk i tanecznej.

W a rsza w a —  śro d a 2 0 . V .
6.30— 8.30 A ud. porań . 12.03 D zień , po ł. 12.15 G dzie 

się kszta łc ić - pogadanka 13.10 C hw . gospod . dom . 15.15 
W iad. o eksp . po lsk . 15.20 Przeg l. g ie łd . 15.30 Fragm enty 
ork iestrow e 16.00 Pogadanka d la dziec i 16.20 P ieśn i lu ­
dow e 17.oo D ysku tu jm y 17.20 R ecita l skrzyp . 17.50 K siąż­
ka i w iedza I8 .00 P iosenk i z daw nych la t 18.30 Skrzynka 
ogó lna 18.40 Z ycie ku lt, i art. sto licy 18.45 Progr. nag ju tro 
18.55 K one. rek lam . 19.25 Pogadanka 19.35 W iad. sport. 
19.45 Pogad. ak t. 20.oo M uzyka lekka 20.45 D zień , w iecz. 
20.55 O brazek z Polsk i w spó łcz. 21.oo K oncert C hop inow­
sk i 21.30 P isarze zm ieńcie św iat - dyskusja 21.45 Pogad. 
ak tual. 21.53 A rje operow e 22.25 M uzyka taneczna 23.oo 
W indom , m eteoro log iczne.

T eru ń —  w to rek 1 9 . V .
7.30 Progr. na dziz ia j i parę in fo rm acy j 13.10 M uzy­

ka popu larna (p ły ty ) 15.20 Przeg l. g ie łd , i kom . żeg larsk i 
15.20 M uzyka z p ły t. 18.30 W  ogródkach działkow ych —  
fe lje ton 18.45 U tw ory fo rtep ian . - p ły ty 19.oo Skrz. ro ln . 
19.10 Jak spędzić św ięto? 19.15 K oncert rek lam ow y. 19.30 
Progr. na ju tro 19.35 W iad. sport, z Pom . 22.45 P ły ty .

P o ra ń —  śro d a 2 0 . V .
7.30 Program na dzisia j i parę in fo rm acy j 13 15 M u ­

zyka lekka 15.20 Przeg l. g ie łd , i kom . żeg larsk i 15.30 S łyń 
n i p ian iśc i - p ły ty 18.30 O brazk i z portu gdyńsk iego —  
pogadanka 18.40 Z ycie ku lt.-artyst. i naukow e na Pom . 
19.10 K oncert rek lam ow y 19.25 Progr. na ju tro 19.35 W ia- 
dom . sport, z Pom . 20.oo P ły ty .

Giełda zbożowa w Poznaniu
N otow an ia z dn ia 15. V. 1936 Za 1OO kg. płacono

Ż yto J5 .75 -  16,00
Pszen ica 22,00 -  23,00
Jęczm ień brow arow y 15,25— 15,50
Jęczm ień jedno lity’ 15 50 -  16,00
O w ies 1475 - 15,25
O tręby ży tn ie 12,00 -  12,50
O tręby pszenne (g rube) 12,00 -  12.50
O tręby (średn ie) 00,00 -  00,00
G orczyca 00,00 -  00,00
G roch V ik to rja . 23,00 -  25,00
G roch Fo lgera 19,00 - 21.00

R edak to r odpow iedzia lny : A nton i M iloszew sk i w  N ow em m ieśc ie n. D rw  

W ydaw ca: C elestyn M iloszew sk i w N ow em m ieśc ie n. D rw .

Sam ochód 
c iężarow y 

m a rk i „ F o rd “  

2-tonnow y na podw ó jn. 
ko łach z now ein 

ugum ien iem , now ą 
p latfo rm ą i szo ferką 
w do i rym stan ie 

sp rzed a m  za 2 .2 0 0  z l.

Józef Popielski
N o w em ia śto n . D rw .

u l. W ierzbow a 2 ' 

2*poko jow e 

mieszkanie z kuchnią 

o d 1 5 czerw ca  do 

w ynajęc ia 

G dzie w skaźe adm .

„G łos u“

K ino O bjazdow e

LUBAWA
W  pon iedz ia łek 18. V .

o godz. 8.30

I NOWEMIAŚTO
W  w torek 19. V .

o godz. 8 30

O  g o d z . 4 -te j p o p o łu d n iu

i „Manewry Miłosne11

R ek o rd o w y p o d w ó jn y p ro g ra m :

„Manewry Miłosne"
P ierw sza po lska operetka zakro jona na szeroką skalę europejską. — Przebó j hum oru , braw ury i m uzyk i.

W  ro i. g łów . L o d a H a la m a , M ira Z im iń sk a , A l. Ż a b czyń sk i i S ie la ń sk i.
D o tego

„GABINET FIGUR WOSKOWYCH"
P ierw szy f ilm  zrealizow any w całośc i w natu ra lnych ko lo rach . A rcydzieło n iesam ow itośc i i grozy .

N ajw iększa ta jem n ica i zagadka naszego stu lec ia . O b s. F a y W ra y i G len d a F a rre l.


